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Kraina piramid i obelisków, jest zarazem oj
czyzną najstarożytniejszych ludzkich szczętów. Na 
icli widok, dumającemu badaczowi myśl sic nastrę
cza, że nieprzyjazny życiu, czas wszystko niszczą
cy , jedynie oporem spokrewnionej sobie bezżywo- 
tności wstrzymanym, a trwałością i otrętwicnicm 
śmierci przełamanym być może. Ale nie tylko z czasem 
ale i z sama naturą życie zaciętą prowadzi walkę; aż 
w niej ulegnie, i jako umarłe dotąd samoistne pozosta
nie, aż znowu padnie w  natury objęcia, odmłodnio- 
ne zbudzi się, i z początku od natury po macierzyń
sku pielęgnowane, później wałczone, a nakoniec zwy
ciężone‘zostaje, i tak wiecznie koleją w  nieskończo
nych zmianach i kręgach, z życia do śmierci, z śmier
ci do życia przechodzi. Zycie uleciało z dawnych 
Egipcyan , ich w iara, nauki, rządy, obyczaje 
i  zwyczaje zniknęły, ale ich utwory, dzieła ich dło
ni (piramidy, obeliski itd .)  i ich doczesne powłoki 
(mumie) sztuką do wieczności zbliżone, liczą lat ty
siące, przeżyły swoich mistrzów, z spokojną godno
ścią przyglądały się urodzeniu i skonowi naszych 
przemijajach dziejów, wiążą swą trupią dłonią, świat 
stary mysteriów z nowym przezroczystym, 1 ztwier- 
dzaja te naukę, że niernasz tak zamarłej lormy, kto- 
raby" myśli nićobudziła lub nieożywiła, a nawet jćj 
niezrodziła przez ukryte powinnowactyvo.

Ta to myśl albo jej podobna, musiała natchnąć 
bohaterskiego reprezentanta nowych dziejów, gdy 
sam będąc piramidą ducha, depcząc uskrzydlona sto
pą groby Faraonów, ukazał swoim legionom kolos 
sterczący, a natraceniem iż tysiące wieków z jego 
szczytu na nie spogląda, podniecił lot orła Francyi 
ku gwiazdom, tym promienistym świadkom, wszel
kiej wielkości i cudności na ziemi, które poranko
wi stworzenia przyświecały, a piramidy i kształtne 
pomniki przeżyją. —  c .

To tajemnicze przymierze śmierci z życiem, 
przeszłości z teraźniejszością i przyszłością, ten 0- 
braz przeciwieństwa dwóch światów rodzi i wyja
śnia najcelniejsze kierunki naszego ducha t serca; 
rodzi i wyjaśnia nasze uszanowanie dla starożytno
ści naszą z dreszczem zmieszaną miłość ku temu, 
co przeszło ku zwaliskom," zwierzęcym i ludzkim 
szczątkom, pordzewiałym zbrojom, powieściom, no
cy zimie. Dla tego tak mocno podoba się, młodzie
ży tła romantycznosci, a starcom tak zwana klnssy- 
czność; dla tego płakał burzyciel Kartaginy, Scipio, 
na jej ruinach. Cezar dziedzic i pogromca Pom- 
pejusza, łzy ronił nad głową niegdyś tak świetnego 
przeciwnika; dla tego Pruss nieprzyjaciel Napoleon 
dumał smętny przy sarkofagu, bohatera siedmiole
tniej wojny; dla tego. nakoniec tak chętnie ulatujemy, 
z najprzyjemniejszej nawet obecności, na skrzydle po- 
ezyi, przeczucia i nadziei, w mrokliwą krainę przy
szłości.

Położeniu kraju i jego klimatowi odpowiada lu
du oświata, a tej znowu dążenie i rozwinięcie sic 
tak wewnętrzne jak i zewnętzne. Mieszkańcy^ ba
gnistego łożyska Nilu, byli ponurego i pustelnicze
go życia , które tak lubi obecność w przyszłość 
przenosić. Dla tego poświęcali swoje ży cie kamien
nym bryłom, tysiące wieków przetrwać mającym, 
a samotność tak pożądaną za żywota swoim ciałom 
w grobach zgotować chcieli. Znajdują ropuchy ska
mieniałe, a Egipcyan w mumie zmienionych.

Mumiami zwano od dwunastego wieku sztuką 
zachowane trupy , które to nazwisko od perskiego 
Mam pochodzi, co znaczy wosk lub żywice, U E -  
gipeyan którzy więcej niż przez 2000 lat, zmarłych 
balsamowali, zwano je Gabarras: co znaczy w  ko- 
ptyjskiej i hebrajskiej mowie moc, trwrftośc. Naj
dawniejsze są Cuanghi-mwnie w zachodniej Afry
ce, które w  gorącym piasku zakopywano, i jak per
gamin suszono. ‘ W  Egipcie przeciwnie były trzy 
rodzaje balsamowania ; najdroższy kosztował 1 ta
lent czyli t 200 talarów. Balsamujący umarłemu 
bok przeszywali, i szybko wyciągnąwszy wnętrzno
ści uciekali, z obawy aby od krewnych zmarłego, 
którzy sami tego mumiowania pragnęli, nie byli u- 
kamicnowani; co przypisać należy albo w strętow i 
Egipcyan ku rozczłonkowaniu, albo czci dla trupa 
który przez śmierć pewnym rodzajem F eiisza  się 
stawał, albo nakoniec tej sprzeczności którą w ludz- 
kiem życiu tak często napotykamy. W nętrzności 
były w  winie palmowem wymoczone i zachowane, 
ciało przez 40 lub 5o dni w ługu leżało, do którego 
wiele nitrurn wchodziło, potem wszelkiego rodzaju 
korzeniem szczególniej zac żywicą cedrow a, trupa 
napełniano, aż niemi zupełnie przeszedł. Teraz ok- 
wijano go delikatnemi z bawełny bandażami, które 
do 1000 łokci długości miały, i sztucznie ułożone- 
mi krzyżowemi powijakami ściskano; miedzy nie
mi kładziono amulety, małe bożyszcza zhieroglita- 
mi, wizerunki Ozyrysa z lar fur u (Stcingut) zielono 
polilurowanego , kamienie onyksowe ry le ,  chrzą
szcze małe, Chnów-wcżc itd, na piersiach czworo
graniasty płatek srebrny z hieroglifami, pod językiem 
złotą blaszkę. Mają także niektóre mumie zwitki 
papyrusowc pod ramieniami albo między udami. 
Na to idzie karton z bawełnianej materyi najsuptcl- 
niejszym gipsem powleczony, ton jako maska zło
te m , farbami i hieroglifami był pomalowanym. ■ 
Następnie z dzikiej figi (sycomorus) wyrabiano na 
nic Wieka, te najpierwsze z pomiędzy trumien, wy
stawiały pospolicie posąg Izydy albo Ozyrysa z b ro -  
da i czepcem swiclym, w Ic to pomalowane skrzy
nie składano mumie i w granitowych sarkofagach 
zamykano. I  zwierzęla, a szczególniej poświęcone 
swi<t ty ni o ni były balsamowane np. bóg w ó ł ,  A pis, 
Ib is, rodzaj ptaka bagnistego, trzymającepo środek
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miedzy bocianem a czapla. Niegdyś używano mu
mii w europejskich aptekach jako środka zaradcze
go przeciw zepsuciu (corrupiio). Dwie mumie któ
re Nihur do Europy przywiózł, a które w G oltin -  
flze i Kopenhandze złożono, były po raz pierwszy  
przedmiotem rozbiorów i poszukiwań chemicznych 
anatomicznych, fizycznych i archeologicznych.

I w  naszych czasach, ciała przedniejszych by
wają namaszczane. Na często zadawane pytanie, czy 
będą tak trwałemi jak tamte po 2000 lat, badacze 
starożytności odpowiedzą. Balsamują je zaś następnym 
sposobem: po wydobyciu wszelkich wnętrzności, 
ciało za pomocą cieplej wody z krwi oczyszczone 
zostaje, wydrążenia suszą i płuczą, i spirytusem 
winnym wymywają, proszkiem z kory wierzbowej, 
gwoździkami, kaskaryllą i kolofonią nadziewają, i 
prócz tego pokostem z spirytusu winnego, kamfora 
olejkami etcrycznemi, i wszelkiego rodzaju wonna‘ 
rzewicą namaszczają, aby wszystko ze sobą spoićl 
Oczodoły i głowo smołą wylewają, a zamiast o- 
cznych jabłek,gałkę muszkatołową kładą. Gdy wszel
kie wydrążenia zostaną w  ten sposób napełnionemi 
1 zeszytymi, ciało dclikalncmi bandażami wiążą, a
te wyżej wspomnionym pokostem przeciągają. __
Tak przygotowanego trupa składają w trumnę,'któ
rej poduszki i przestrzeń, grubym proszkiem ału
nowym i pachniącemi ziołami wypełniają, a nadto 
winnym spirytusowym pokostem wszystko jnama- 
szczają, Serce zaś i wnęlrznosci pojedynczo w  win
nym spirytusie zachowane być mogą, (Czyt. W in -  
kela, Ficinusa etc).

Pod pewnemi fizyczncmi i chemicznemi wpły
wami, może do oznaczenia niepodobneini, ciała 
ludzkie i zwierzęce Lcz pomocy sztuki balsamicznej 
same w mumicznc olrętwicnic przechodzą. I tak 
pisarz niniejszego artykułu, widział w  grobach kla
sztornych miasteczka pruskiego Neuenstcin, wielką 
liczbę trupów z dalekiej przeszłości, które niebedąc 
balsamowane z najlepszemi mumiami egipskicmi ró
wnać sic mogą. Podobnież w domu rodzicielskim 
widziałem kurę ze skórą i pierzem dobrze utrzy
maną i wyschniętą, którą przypadkiem na blasze 
dymnika oddawna nieotwicranego, znaleziono. Cze
sio także natraliamy na myszy i niedoperze wysu
szone. J

Co się tycze mumii, którą przez wdzięczność 
jednego z uczniów, tutejsza akademia otrzymała, 
gdyśmy jej powierzchowność a nie istotę poznali, 
możemy tylko wnioskować iż do rzędu najlepszych, 
równie jak i do najpośledniejszych* liczyć jej nic 
należy. Podziwienia godriem jest staranne powicie 
1 płutno, które tak świeże i białe do nas doszło iż 
niełatw o komu na mysi przyjdzie, że pomiędzy 
czasem jego utkania, a naszą dzisiejsza ciekawo
ścią, świat grecki, rzymski, średnie wieki, nowe i 
najnowsze dzieje spoczywają. Św iat grecki wra^ 
z swemi bohaterami, swoją świeżą twórczą iwdzic-  
czna mową, swoją zżycia W )trysła wszystko oży- 
wiającą i ubóstwiającą mitologią, swoją świtająca 
poezyą, i te jego cudne igrzyska, młodzieńcze plą
s y , piękne sztuki, wspaniałe świątynie, teatra, pa
łace, łaźnie i posągi wraz z umiejętnościami i poli
tyką, z swoim okwitnienicm i nieśmiertelnością. Św iat 
rzym sk i z zamglonym początkiem, zpanujaca poli
tyczną 1 wojenną budową, z swemi zaborami* trwa
łością, poważnym chodem swoich mężów, niewiast 
1 dziejów, z swoją mową, literaturą,‘prawami, oby
czajami, gmachami i gościeńcami, ‘z swoim upad
kiem, z hzycznem równic jak i moralnćm znikcze- 
mnicniem, z zupełnem wreście upadkiem i wę
drówką narodów. —  Średnie w iek i, obejmujące 
chrzescianstwo które zeszło jak słońce z gru
zów starożytności, aby swem łagodnćm promień-

o s r i i  i p".
a . ’ '-“^ c n i e  państwa Franków w Gallii upa 
dek keoles,wa ,„ri„s*l.ies „ i „ sc|10<i„j0 .
go, nową przez Machomela założona wiarę która 
z szybkością samum w 3 częściach świata sic roz 
szerzyła, zamiary i wojny* Karola IV hierarchia 
(odaiizm, .'rabską oświatę, życie, czyny i w p W y  
jizegorza VII ( Inwcstelylura, Celibat). Zbory du

chowne w Piacenćyi i Klermoncic, krucjaty i zdo
bycie Jerozolimy, zakon tcmpJarski i S. Jana ry
cerstwo, budownictwo, poezyą, prawo przemocy, 
tajemne sądy, mystcryc, zabobony, mariańskich ka
wa erow, inkwizycją, podbicie Chin przez Czyn- 
gishana, powstanie uniwersytetów, cesarstwo rzym- 

.,le! \ ranciszkanów i Dominikanów, nieszpory sv- 
cilyjskie, ntratę Palestyny, papieży we Francyi, uży
cie prochu w wojnach, konsilium kostnickie, wojnę 
hussycką, wynalazek druku, zdobycie Konstantyno
polu przez Machomela, zapasy białej róży z czer
woną, Rafaela Sanzio, odkrycie przylądku Dobrej 
Nadziei itd A ow e cza sy  z odkryciem Ameryki, 
nowej Zelandyi 1 Brazylii, z Marcinem Lutrem, z 
korsarzami z przekładem biLlii, z Soborami w Hi
szpanii 1 Augsburgu, zdobyciem Peru, z zakonem 
Jezuitów, z tridenckiem konsilium, z nastaniem pism 
pcryodycznych, z kalendarzem Grzegorza XIII z 
pierwszą zaehodnio-indyńską kompania, z 3o letnia 
wojną Piotrem w. etc. etc; a nakoniec czasy  naj
nowsze  które zapewne każdemu z moich czytelni
ków są znane. A ten cały okres z nieprzrjrzancmi 
ani zgłębioncmi ludzkiem okiem czynami, zjawie
niami, dziełmi, mężami, cnotami i występkami, mą
drością 1 głupotą, które po większej czesci srogie 
prawo natury, w wieczystej nocy ciemności zagrze
bało, przetrwała garstka bawełny na trupie Egip
cjanina ! Niemniej godną jest podziwienia trumna 
złozona z skrzyni 1 dwóch pokryw, odpowiada jaca 
w kształcę zagięciom ciała, dla zdrowego (figowe
go) drzewa 1 świeżością kolorów, klóremi prze- 
c agnięta była równie jak dla strojących ją l!iero- 
k 1 1°V ż-k każda pokrywa wyobraża posag Herme
sa lub Ozyrysa, z brodą i swieta zasłona , co nas 
upoważnia do sądzenia, iż ta mumia mężczyzna 
była. Ale nasza ciekawość przez hieroglify obu
dzona niezaspokojoną zostaje. Jednak pocieszać

mcd? dnosc, wraz z bohaterem 
. I’yi i Kair u podzielamy, który w swoići wv—

E £ £ h  t  Eei,,l,u-,,ic -“ W  r « :4 « c Z c " LPracują wprawdzie ciągle „ad zdjęciem zasłony,
1 z łatwością przychodzi badaczom trudne sfmksń- 
we zagadkp odgadywać, gdy im dowodami za
przeczyć ani krytykować nie możemy, aleby może
pożyteczniej było: gdyby swój dowcip zwrócili na 
rozjaśnienie ciemnoty teraźniejszych czasów, a my 
prócz tego dzielimy to zdanie Herdera: »Napróźno 
pod piramidami tajemnic, albo ukrytej mądrości na 
obeliskach szukacie, bo gdyby nawet rozwiązano 
hicroglily, cóżbyscie innego znalcsć mogli jak tylko 
kronikę zmarłych dziejów, i pochwalne napisy za
łożyciela tych gmachów.” Złego doświadczenia wa
żną 1 zbawienną wyciągnąć możemy naukę, iż wszel
kie usiłowanie unieśmiertelnienia się w  ciele i ma- 
teryi z uszczerbkiem i poświeceniem ducha, jest pró- 
zną tylko pracą. Wprawdzie sztuka, naprzekorc 
naturze, wstrzymać zniszczenie i w nieco dalszych 
wiekach zm ysiow e zm ysłom  przekazać może. Cel 
zaś dumnego człowieka, dla którego 3 królestwa 
natury złupił, nadużył sztuki, siły wspołbliźnich 
własnej miłości poświęcił, czas okradł, i skały zsw o-  
ich posad wyruszył, jest chybionym. Cóż wiecej 
wiemy, o 4o zachodniego Egiptu piramidach, we  
względzie ich początku  jak tylko tyle: iż aby 3 
z nich zbudować, 100000 ludzi przez lat 10 ze skał 
arabskich głazy znosić musiało. A we względzie 
celu piramid i obelisków (a) jak tylko aby były 
schronieniem rozbójniczych Bcduinów, przedmiotem 
cierpliwych badan uczonych (Z>) aby stolicom Eu
ropy łatwych^ dostarczały trofeów, i stały się cmen
tarzem dla różnowicrców. (c)

Mumia którą mamy przed oczyma, równic jak 
i inne, na jaki koniec z niebezpieczeństwem i kosz
tami zostały wy rwane z poświęconej ojczyslćj zie- 
mi, jeśli tylko nie dla ozdoby naszych muzeów, dla

(«) Jak wysokie wyobrażenie żartobliwi Grecy mieli 
o tych pommkąch, dowodzi nadane im od nich na
zwisko Obe/on, roź tn  ztąd obeliski.

(b) Pliniusz, Grobert, Meyer, Salt, Hirt, Z o ega etc.
(c)  Przy piramidzie Cesliusza stojącej w Rzym ie, która 

ma 1 1 3 stój) wysokości a 86 stóp £] szorokości cho
wają protestantów.
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odraźnicnia naśzćj ciekawości, i dla obudzenia kil- 
11 lepszych, lub takich jak niniejsza roz

praw. Któż odgadnie zasługi, imię, stopień i stan 
tego człowieka, który może dla zebrania summy na 
swoje mumiową nieśmiertelność, przez całe życie 
za powszedni chleb cebulę jadał.

Lubo próżność inszej nagrody znalcść, ani bar
dziej pocieszającej nauki dać niemoźc, smutna je
dnak jest rzeczą, ze człowiek przed człowiekiem 
nawet w grobie cichego spoczynku zapewnić sobie 
nie zdoła. Co barbarzyństwo i fanatyzm oszczędzi
ły, to niszczy ciekawa oświata i przemysł umieję
tności. Postanowienie wielkiego już zapadłego lu
du, nieszkodliwe dążenie nie znanej nam nawet wia
ry, ostatnia wola chociaż przed tysiącem lat zmar
łego, powłoki naszych nauczycieli, a "może naszych 
przodków, powinnyby nam być swietemi, jeżeli się 
sami czcić i naszym własnym kościom stałą ojczy
znę, ochronę i poszanowanie ze strony wnuków i 
potomków zabezpieczyć pragniemy. Wprawdzie 
można to usprawiedliwić nie szkodliwością zamia
ru, nieczułością trupa, pożytkiem dla nauk itd.iid. 
ale czegóż wymównemi frazesami zimna i samolu
bna filozofia upstrzyć i uniewinnić nie zdoła? Kto 
z czytelników delikatnego jeszcze nie utracił czucia, 
tę nasze prostotę podzieli. A d o lf Lewicki.

G O L E T T A ,  S Z E Ś Ć  S I Ó S T R .
( z d a r z e n i e  p r a w d z i w e .)

Była noc, niebo było pogodne, morze spo
kojne. Dwadzieścia ośin osób znajdowało się na 
pokładzie, wszystko im zapowiadało szczęśliwy 
przewóz. Powietrze było balsamiczne, spiew maj
tków łączył sic przyjemnie z szumem lali, a ka
pitan Hodul, siedząc spokojnie przy pani Muliit, 
jednej z przewożących sic, rozmawiali o ziemi ro 
dzinnej.—  O kilka kroków od nich, naraz, krzyk 
przerażający usłyszano. Płomień wy buchnął. Ogień 
przez nierostropność wynikły, juz zajął" Goletle, 
a pożar wzmagał się z szybkością straszną.—  Co 
tylko może sztuka ludzka najczynniej i najmocniej 
przedsięwziąść, natychmiast w ruchu byfo , ażeby 
zniszczyć okropne niebezpieczeństwo. Niestety! pró
żne usiłowania! wiatr powstał; widokrag zaćmił 
się, pożar ogarniał coraz mocniej. Płomień w górę 
się wznosi i powiększa, jak magicznym kołem oto
czony statek pali s ię, zanurza, i już go niem a.
Było to w kwietniu i8 ig ,  w dniach odmiennej 
wiosny. *Lódka mała ochroniona od pożaru była 
jednym promykiem nadziei całego towarzystwa szc- 
sciu sióstr. Przewożący rzucili się do niej w nie
ładzie i cisnęli się miedzy sobą. Nowa rozpacz! 
postrzegli żc wsiadając do łódki, bardzo małej, 
niezostało nawet miejsca dla sternika, aby mógł 
być czynnym i wyratować ich od zatopienia, gdy
by najmniejsza burza powstała. Już lale posuwa
ły  się, i grzmoty słychać było.— Stało się .-łódka 
przepełniona, gdzie żaden niemógł się ruszyć, pe
wnie zatonie. Kapitan i jego żeglarze namyślali 
się naprędce jak temu zaradzić. Kilka ofiar są ko
niecznie potrzebne dla dobra ogólnego, wyrzuce
niem kilku osób ciężących łódce, uprzedzi się zaguba.
Dwoje najprzód zginą, a polóm się zobaczy jeżeli 
więcej będzie trzeba.— Ale kogo poswiccic? kogo 
wybrać? Dwóch czarnych niewolników czyniło usłu
gi z najtkliwszą starannością pani Mullit, jako ich 
właścicielce, która umierając wgłębi łódki, wycią
gała ręce do swego dziecięcia będącego obok nićj 
przy piersi mamki. Spojrzenie kapitana i majtków 
obróciły na te czarne istoty; i wybór dwóch ofiar 
padł na nich.— Ale jak wrzucie gwałtem do mo
rza tych barczystych ludzi Senegalu, których ogrom 
ciała i siła nadzwyczajna sprzeciwiałaby się znajwię- 
kszym oporem na dobrowolne zabójstwo"? nieinasz 
wątpliwości, broniliby się , a w tej walce, wpośród

(*) Redakcya T ygodnika um ieszcza chętn ie  pow yższy arty
k u ł ,  w chw ili ogólnego  zajęcia p ow szech n ość krakow 
skiej, m um iam i darow anem i uniw ersytetow i jagielloń
skiem u przez p. B ystrzonow skiego Ludw ika: um ieszcza  
g o  tem chętniej, iż ma przyrzeczony od jednsgo zn a j- 
uczen szych  literatów n a szy ch , w tym że p n ed m io c ie  
artykuł pod  inueini zu p ełn ie  w zględam i pisany.

łódki; ona za najmniejszym ruchem mogłaby być 
przewróconą, i wszyścy zginęliby w głęb i morza. 
Burza powiększa się, niema chwili do stracenia, 
inny wybór przedsięwzięty: Ilodul, któremu krew 
zlodowaciała w żyłach", zakrył twarz rekami: 
kobiety i dzieci zginą. Jeden murzyn usłyszał ten 
wyrok; uderza w ramie swego rodaka, i cichym 
głosem rozmówili się w słowach krótkich i żywych; 
potem udając się do" pani Mullit: on i ja! rzekł, 
zrobimy miejsce. Pani nasza, a my zobaczemy 
nasze ojczyznę.— Obrócił się do kapitana, i mó
wił wyrazem zapewniającym, przysięgnij mi rato
wać panią! a my  zaraz  do morza!—  „Tak
jest odpowiedział kapitan rozczulony, przysięgam 
na to; i przed Bogiem samym!“ Nie, przerwa
ła pani Mulfit, której ta rozmowa rzecz całą wy
jawiła; nie, nicprzyjmuję to poświęcenie wielkie; 
moi murzyni są młodzi i uczciwi, ićh siła może 
wam pomódz; ale ja!.... nieużyteczna... i cicżarem 
będąca!... Mnie umrzeć, moi panowie. W dow a...  
ja się oliaruję... jestem gotowa. Jedna prośba tyl
ko, aby moje dziecię przynajmniej, było ocalone, 
aby byłotwojem kapitanie."— Biedna matka, cała 
we łzach, wyrywając dziecię z łona mamki, wzię
ła je w swoje ręce, i przy świetle błyskawicy, 
oddawała kapitanowi. Wszyscy chcieli wziasć 
dziecię wdowy.—  Biedno dziecic!... ucałuj nas za
wołali w uniesieniu dwaj murzyni przyciskając swo
je twarz czarną do białego ciała dziecięcia.—  Bądź 
zdrów , mały paniczu! do wysokości!* i wskazali 
palcem na niebo.— Potem j>rzy uderzeniach pio
łunów, wskakują obadwa w morze, i gina w prze
paściach.—  Cud niespodziewany. Nietrzeba będzie 
więcej ofiar! poświęcenie sic tak wspaniałe roz
broiło gniew niebios.— W iatr  ustaje i burza uci
chła —  Statek ocalał.

ROZMAITOŚCI.
Król Władysław Jagiełło (mówi Dfugosz w  

l lg im  tomie na str. 4o3 i 4, wydania lipskiego) 
r. 1419 w miesiącu sierpniu, wyjechawszy z Pozna
nia  ̂ cztcrokonnym powozem w kształcie kolebki 
robionym ( quadriga in conabuli modum fabri-  
cata) ku Środzie w towarzystwie Mikołaja z Micha
łowa sandomierskiego, Sędziwoja z Ostroroga po
znańskiego wojewodów," Henryka z Rogowa, Jana 
Mązyka, z Dąbrowy i wielu innych znakomitych, 
gdy do lasu przed Tulcami przybył, nagle niebo 
jasne i wypogodzone zachmurzyło sic i zaciemni
ło, 1 straszne błyskania z grzmotami nas‘tapiły, Gdv 
Kroi do lasu wjeżdżał, i blizko góry "dotykającej 
asu stanął, piorun z gwałtownym trzaskiem ude

rzający, cztery konie kolebkowe królewskie, i dwóch 
dworzan, pieszo po bokach idących, dla wstrzymy
wania kolebki od wywrotu, zabił, woźnicy nieuszko-J 
dziwszy. Zabił tćż i konie pod Mikołajem sando
mierskim, Sędziwojem poznańskim wojewodami, Hen
rykiem z Rogowa i Janem Mążykiem, Nadto siedm 

k°n| rycerskich bez uszkodzenia jezdców. 
Zabił i konia królewskiego pod pokojowcem które
mu opończę poszarpał, ciała nietykając. Królowi 
zaś prócz kilko chwilowego omartwienia, kilkodnio
wej głuchoty, i tyleż trwającego bolu w prawej 
ręce, żadnego nie poniósł szwanku; rozumiano zaś 
powrzcchnie, żc go niebo, o nieprzyzwoite związki 
małżeńskie (z Anną Pilecką) nie tak ukarało, jako 
raczej upomniało.—

W  Warszawie wyszedł drugi zeszyt Podróży 
malowniczej około świata; zawiera dalszy ciąg opi
su Gibraltaru, i rycinę wystawiającą twierdze tę od 
strony zachodniej, oraz latarnie morską w Tarifa. 
Opis wędrówki po Gibraltarze "nader jest zajmują
cy. Polszczyzna czysta, druk wyraźny, ócz niepsu- 
jący, ryciny piękne.

Nr. 17 Magazynu Powszechnego zawiera ryci
ny: Krysztol Kolomb, stawiający jaje ( z rysunku 
Ilogarta); głownia w pszenicy; lew z rodziną swą; 
i kazoar z nowej Hollandyi. Oprócz artykułów ty
czących się tych rycin, zawiera jeszcze numer ten 
następujące artykuły : Astrologia: jedwab przedzo- 
ny przez pająki, St. Klida, Upor; i rośliny mor
skie.
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W I A D O M O Ś C I  POLITYCZNE.

RZECZ POSPOLITA K RAK O W SKA .
Przez cały  tydzień od Święta Bożego Ciała, odbywa* 

ły  się codziennie rano i z południa, uroczyste processye 
w e wszystkich paraliach, w różnych stronach miasta; we wi
gilią oktawy te^oż Święta, odprawiła się przed wieczorem , 
processya z kościoła Sgo Krżyża do m ałego rynku, która 
od p ó ł wieku podobno miejsca nie m ia ła , a której dnia 
tego niezliczone tłum y ludu towarzyszyły, z porządkiem  
i  spokojnością właściwą miastu naszemu. W e czwartek 
wieczór po skończonych p rocessyach , wszyscy pośpieszyli 
pod pałac biskupów, przypatrzyć się przybyłem u tam Ko
n ikow i zw ierzen ieck iem u , który to starożytny zwyczaj naro
dowy,'podług wieści gm innej, święci pamiątkę oswobodzenia  
Krakowa od Tatarów.

W  myśl § 82go statutu uniwersyteckiego, czytelnia 
biblioteki publicznej, otwarta jest i będzie codziennie do 
jgo  sierpnia, wyjąwszy dni niedzielne i świąteczne, od go
dziny gtej do i2tej z rana, i od godziny 3ciej do 6tej po 
południu.

KRÓLESTW O PO LSK IE, z W arszawy 2 czerwca , Jo. 
Feldm arszałek, ksże warszawski namiestnik k. p. onegdaj 
przed południem  wyjechał na dni kilka dla zwiedzenia czę
ści województw kaliskiego i m azowieckiego; zaś księżna 
jejmość wyjechała za granicę dla używania wód maryen- 
badzkich. (D.  P.)

KRÓLESTW O GALICYI l  LODOMERYI. N. Pan
■najwyższem postanowieniem swojem z dnia 28 kwietnia b r. 
wydanem , do połączonej c. k. kancelaryi nadwornej, raczył 
najłaskawiej plebana w Rzepniku, Jana H u m e c k ie g o ,  i 
plebana w Bronicy, Antoniego K otowicza, mianować najła
skawiej kanonikami honorowem i przy grecko-katol. kapi
tule przemyskiej. (G . L .)

W . K SIĘSTW O  POZNAŃSKIE. Dziennik urzęd. król: 
regencyi w Poznaniu z d. 27 maja, zawiera treść oddziału  
togo  tegorocznego zbioru praw; następnie obwieszczenie 
król: regencyi tutejszej, o zmianie terminu niektórych jar
marków m iejscowych. (G. P.)

ANGLIA. W izbie lordów trwały spory o niektórych  
uciążliwościach nieuznańców, i reformie kościelnych pre
bend. W  izbie niższej b il o wsparciu wdów i sierot maj
tków z handlowych okrętów, m imo oporu m inistrów, odczy
tanie uzyskał większością g łosów  94 przeciw 57. — Bil o  
-emancypacyi starozakonnych większością 123 przeciw 34 , 
odczytanie drugie, a umiarkowany b il P . Pouller o świę
ceniu  niedzieli, większością głosów  4°stu  odczytanie pier
wsze zyskały. Przeciwnie zaś przesadzony bil niedzielnego 
próżniactwa pana Elitwud, bil względem zmniejszenia stępia 
dziennikarskiego, i względem dosłow nego ogłoszenia dru
kiem narad kom itetowych izby, znaczną większością odrzu
cono.—  P oseł Ces. Rossyjski w Londynie kże Lieven, mia
nowany świeżo guwernerem  jego Ces. Mości Następcy tro
n u , odebrał już swoje odwołanie; mówią iż jego następcą 
ma być Hr. Orłoff.

BELGIKA. D. 24 z. m. odbył śię uroczysty obchód  
pogrzebu zm aiłego  syna króla belgijskiego. Izba deputo
wanych przesłała do króla przez deputacyą sw oję, adres 
z ubolewaniem  nad stratą tegóż kscia, król, z rozrzewnieniem  
takowy przyjął. Mówią że królowa znów jest przy nadziei. 
Komitet wychodniów ma się rozwiązać dla braku funduszów, 
a rząd 20 tylko Polaków, i 8 W łochów  utrzymanie, ma 
wziąść na koszta swoje. W  Antwerpii amerykańskie o k rę la , 
na znak żałoby po g le Lafayette, zniżyły banderę na maszt 
mniejszy.

SZWAJCARYA. W  skutku istotnego rozejścia się w y- | 
chodniów , mocarstwa pograniczne, mają łagodzić środki 
przeciw  kantonom przedsięwzięte, i posłom  nowe instruk- 
cye poprzesyłać,

PORTUGALIA. Doniesienie o wzięciu Koim bry i F i- 
gueiry, zupełnie się sprawdziło. Dezercya M igelistów tak 
jest w ielka , iż po kilkaset ludzi naraz przechodzi i pod
daje się. Gubernator Almejdy utworzył korpus 839 samych  
przechodniów , pod Koimbrą podobnaż liczba się poddała. 
W szakże i wielu sztabowych officerów , pułkowników i ge
nerałów kilku, znajduje się między nimi. Załoga Figuejry 
ku Santarem cofająca s ię , w edług wszelkiego podobieństwa 
do praw dy, przez gła kscia Tercejry ma być odciętą i wzię
tą. Generałowie Pedroistów, i generał Radil coraz bar
dziej ku Santarem się zbliżają: ten ostatni miał już nawet 
swe siły w K oim brze połączyć. Nawet i na południu w  
Algarbyi, powiodło się dotąd nieszczęśliwem u głow i da Sa, 
pod Faro pobić Miguelislów, którzy do 4° °  ludzi utracić 
mieli. — Don M iguel, według jednych, ma szczęścia w Algar
byi próbow ać, w edług drugich gotuje się do odporu w 
Santarem: znów inni m ówią, iż według rady Don Karlosa 
ciągle w Chamusca baw iącego, ma się do Hiszpanii rzucić; 
nakoniec utrzymują, iż ma się wdać istotnie w um owy, i 
zastosować do warunków poczwórnego przym ierza, które 
już i w Lizbonie ratyfikowanero zostało. W edług ostatnich  
wiadom ości, które przez kuryerów do Bajofmy doszły, Pe- 
droiści już ze wszech stron Santarem blokują, i że w krot
ce  kapifulacya nastąpi; donoszą także iż zakonnicy stron

nictw przeciwnych w klasztorach swoich zażarte kłótnie i 
bitki toczą, tak iż władze świeckie między nimi pokój przy
wracać muszą. [G. P. &.)

DZISIEJSZA POCZTA RERLINSKA.
FRANCYA. Gwardya narodowa w Alby, w departa

m encie T arn, rozwiązaną została dla tego, iż wzbraniała się 
obchodzić uroczyście imieniny króla. Dzienniki francuzkie 
szczególniejszą wykazują rozmaitość i różność w ocenianiu 
działań ostatniej izby deputowanych: sprzeczność ta daje 

się nawet spostrzegać w dziennikach do tegóż samego stron
nictwa należących. Gazeta Francyi spodziewa się iż skład 

izby przyszłej, będzie się w zasadach politycznych wielce od 
przeszłej różnił. Minister Soult ma 5 t. m. wyjechać do 

cieplic w.Montdor. Mówią że generalnym gubernatorem  
kolonii Algieru ma być Gudleminot. W  Strasburgu obchód  
egzekwiów po gle Lafayette odbył się ze wszelką spo
kojnością.

ANGLIA. Bil o dziesięcinach kościelnych irlandzkich 
zajmuje prawie wyłącznie uwagę publiczności, jako bil któ
ry za sobą zmianę ministeryj pociągnąć m usi, albo w cało- 
sci, albo w pewnej części. Przez tenże bil, dziesięcina w 

Irlandyi, ma być na pieniężny podatek zam ienioną, lecz 
gdy na m ocy supremacy-! anglikańskiego kościoła, ta dzie
sięcina i ogólna własność kościelna, do niego należy, w 

Irlandyi zaś ludności 5/6 części do wyznania katolickiego, a 

1/6 tylko do anglikańskiego należy, przeto/eraz właśnie pun
ktem zagadki jest: czy  ten z dziesięcin  zam ieniony poda tek , 

m a ca łk iem  do kościoła pan u jącego  p r z y p a ść , czy  tek we

d łu g  stósunkn ilości para jlanów  tego lub owego w y zn a n ia , 

m iędzy  w szystk ich  księży być podzielonym ?  W iększość mini
strów jest zdania tego drugiego, dwóch zaś t, j. Stanley i 
Graham pierwszy sekretarz stanu kolonii, drugi pierwszy 
Lord admiralicyi, będąc zdania przeciwnego, podali się do 
dymissyi, która też przyjętą została. Po nich atoli, dwóch  

jeszcze innych ministrów, między któremi ma być ksże 

Richmond do dymisyi się podała, a tak skład tej rady kró
lewskiej znacznej ulegnie zmianie. W iz b le  lordów wnie
siono petycyą z 32000 podpisów na korzyść nieuznańców, 
i przeciwko istnieniu panującego kościoła. W  izbie niższej 
bil względem banku londyńsko-Westminster, mimo usiło
wania ministrów, przyjętym został większością 61 głosów  
bil em ancypacyi Żydów w naradzie komitetu przyjęty wię
kszością 63 głosów  przeciw 7, podobnież bil o podatku 
z domów. Następnie w izbie niższej rozpoczęto rozbiór rze
czonego bilu dżiesięcińnego, którego dalszy ciąg na prośbę 

ministra Althorp aż do 2 t. m. został zawieszonym.

TURCY A. Depesze admirała Roussin posła francuz- 
kiego w Stam bule, do rządu swojego nadesłane, mają obja
wiać obawę powtórnego zerwania pokoju porty z baszą 
Egiptu, z powodu iż sultan na zapożyczkę przez M ehm e- 

da Alego zamierzoną, przyzwolić nie chce. W skazane przez 

tegoż admirała wielkie przygotowania wojenne z obustron^ 
mają służyć na poparcie gruntowności obawy jego. Dzien
nik M essagcr dołącza wykaz przysposobień flotty rossyjskiej 
i angielskiej. (G. P .  S.)

C E N A  Z Ł O T A  I  f  A P I K n O W  V U B t  T C Z N Y C H.  
Kraków dnia 8 czerwca 1834 roku.

Moneta konwencyjna żądają: 107. 1 f i  ofiarują: 107
Moneta praska -  101 1 f i .  -  jo i
Dukaty waine holenderskie -  19 21 -  19 18.

panrowo -  -  19 17 — 19 t 4
Listy zastawne polskie -  96 3/4  -  96

poznańskie -  -  io 3 1 f z
Obli^acye udziałowe polskie -  -  3g8

UWIADOMIENIE. Jest do sprzedania dworek m iesz
kalny z officyną 1 obszernym ogrodem  na przedmieściu W e
so ły; życzący sobie bliższych powziąśc wiadomości zechce 
się zgłosić do domu przy rynku głównym  nro 20 na pier- 
wszem piętrze. (5- r0


